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O fe n s yw a  narodowców  na M ad ryt
Gwałtowne uaerzeme jiowstarcdw

o d r z u c iło  c z e r w o n y c h  z a  r z e k ę  D u d d a r r a m u
ri 'A L A  v £ R A ,  10. 7. P o  tr z y ­

dn iow ym  gw a łto w n ym  oporze  
w o jsk  rząd ow ych  na fro n c ie  m a­
dryck im  i po ro zp a cz liw ych  
kon tra takach  pow stań cy  p rzes z li 
ao  k o n tro fen syw y  ró w n ie  g w a ł­
to w n e j ja k  i pop rzedn ia  aiccja od ­
d z ia łów  rząd ow ych . N a  p ozyc ja ch  
W zdłuż rzek i G uudarram a, t. j. 
tia zachód od  M a jah on d a  aż po 
V  illa  V ic io s a  de O don po­
w stań cy  a takow a li n iep rze rw a n ie  
sk rzyd ła  kolum n m adryck ich , 
k tóre pod  kon iec  dn i i  m u s ia ły  
s ię  c o fn ą ć  na p ra w y  b rzeg  r z e ­
k i, p rz ec ię tn ie  o 1500 m- T e  d z ia ­
łan ia  pow stań ców , k tó re  trw a ły  
ao późn e j nocy p o s ta w iły  n ie ­
p rz y ja c ie la  w obec  n ieb ezp ieczeń ­
stw a ok rążen ia .

K w a te ra  g łó w n a  pow stań ców  
s tw ierdza , że s tra ty  pon iesiune 
P rzez p rzec iw n ik a  od  c h w ili ro z ­
poczęc ia  o fe n s y w y  na zach óa  od 
M ad ry tu  i pod U se rą  w yn oszą  
3000 zab itych  i około 6000 ran ­
nych.

v v [L A , 10. 7. P ią te k  b y ł na j- 
a rd zie j n iespoko jn ym  . dn iem  

■walk ą  w ie tu  ty go d n i. N a  od­
cinku D «r ;o  de] U se ra  to c zy ły  się 
gw a łto w n e  w a lk i p om iędzy  zm o­
to ryzow an ym i ba taFon am i m ili­
c ji  rzą d ow e j a oddzia łam i p ow ­

stańczym i. N a  p lacu  boju pozo­
stało około 300 zab itych  i p rz e ­
szło 700  rannych.

P ow s ta ń cy  ” * d ę li (j0 n iew o li 
k ilka  Kom panii w o jsk  rządow ych . 
S zczegó ln ie  za c ię tą  w a lk ę  musieM 
toczyć p ow stań cy  z czo łgam i.

Pornim o to zd o ła li on i p rzy  in ten ­
syw n e j a k c ji lo tn ic tw a  opanow ać 
sy tu a c ję  i  posunąć s .ę  o 600 mtr. 
naprzód. R ó w n ie ż  gw a łto w n e  na­
ta rc ie  w o jsk  rząd ow ych  pod B ru ­

netę zostało odparte . W  god zi- 
nacn w ieczo rn ych  eskadry  sam o­

lo tów  pow stań czych  o s tr z e liw a ły  
M a d ry t z k a rab in ów  m aszyn o­
wych .

Sprawa zatargu wat. iRie/io
n a  m a r t w y m  p u n k c i e  

P ro f. S z y s z k o  B o h u s z  I rut. J a s t r z ę b o w s k i
ski, m jr. K a n cm sk i, p ro fe s o ro w i#  
J astrzębow sk i, S w ierczyń sk i i  T o -  
m orow icz, w o j. Gmoińaki, k on ser­
w a to r  w o jew ó d zk i T r e te r  i  nacz<

nie zaszło  zasadn iczo nic now e­
go. Jak  m ów ią  punkt c iężkości 
sp raw y  p rzesu n ą ł s ię  obecn ie  na
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W  sk raw ie  za targu  w a w e lsk ie -1 rozm ow y  m ięd zy  poszeczcgó in ym i 
go po w c zo ra js zy ch  kom unikatach | czynn ikam i. K ośc io ła . v ' ~  ~

P ra sa , ja k  o tym  p iszem y na 
3-ej s tron ie , w s trzym u je  s ię  p rze­
w ażn ie  od kom en tarzy , napom y­
k a ją c  jed yn ie  o ro li m in . Sw ięto- 
s ław sk iego .
: P o za tym  w  K rakow ie  b aw iła  
kom is ja  K om ite tu  uczczen ia  pa­
m ięc i M arsz . P iłsu dsk iego , k*óra 
po k ró tk ie j n a rad z ie  w  w o jew ó d z ­
tw ie , udała  s ię  na W a w e l, gd z ie  
zw ied z iła  k ryp tę  pod W  m żą S reb r­
nych DzwonOw, a tak że  k ryp tę  
św . L eon ard a , w  k tó re j sp oczyw a­
ła d aw n ie j tru m na ze zw łokam i 
M arsz. P iłsu dsk iego . W  skład ko­
m is ji v ’ c h o d z il i :  gen W ien ia w a - 
D łu goszow sk i, pos. B rzęk  -  O siń-

W i e l b c i e  p l a n v  O s n n u

Odczyty prof. Stanisława Grabskiego
t fo w j w !* p c ’ p r a ‘,0 t i f f l ir i f  z  pośród- D o ty c h c z a s o w e j  o p o z y c j1

„ P A T "  nadsyła  pon iższy  kom u­
n ika t :

B iu ro  p lan ow an ia  O. Z. N ., stu ­
d iu jąc  zagad n ien ia  gospodarcze  
oraz dążąc do w sp ó łp racy  z w yb it 
nym i p rzed s ta w ic ie la m i nauki, za 
p ros iło  p ro f. S tan is ław a  G rab­
sk iego, k tó ry  w  dniu  3 lip ca  r  b 
w y g ło s ił odczy t p. t. „K u  p lan ow e j 
gospodarce  n a ro d o w e j" , rozpoezy

k f a L E
.poleca
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G W A R / . N T O W A N F  n a
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Bezowocne poszukiwania
A m e lii  E a r n z r t

S A N  F R A N C IS C O , 10 7 R o z­

m a za n e  osta tn io  w iadom ośc i, ja -  
oby zna leziono w  o a le g io ś c i 130 

aa. p o łu dn iow y  w schód  od w y

U n ie w in n ie n ie
d o m h l e j n a n y c h  z a b ó j c ó w

Późnej nocy tuczył się «, piątek 
nv Warszawskim Sądem Apelacyj- 

’ °xm atwany proces o zabójstwo
Ą jP  Zakrzewskiego.

tnae °^ u przewodt Sądowego na te- 
Mjemniczej śmierci i osoby mor- 

p frcY wysunęły się az trzy koncep- 
ór l  r,Prwsza, reprezentowana przez 
kn°,.uratora, ze wszyscy oskarżem u- 
go zamach na życie Zakr ewskie- 
derstu,Uga< iż jedynym sp-awcą mor- 
czrtk Jest zięć zabitego Jan Fran- 
jest nie eszcie trzecia, że F'anczak 
cisrek s n‘Iy’ a mordercą jesi Fran- 
, , , n „  z* r lański, uniewinniony zre- 
MCh * SW  Okręgowy w Siedt

dó2br t f e  ty2® ą
szkaniu Z „ 5 110 P<>d oknem w mie-
n i « k h O ^  Wskie« ° '  P °  aJawni‘ 
zabezpieczono ’ śladów tych nic

wych odlewów .1 T « v
dowód p rzem a w / a f'^ ^ " tez 
Franczak k t ó r e j  «  J S *  
ły być ślady mła'

W  tycv warunkach <, d A pel^ vinv 
ogW K  W sobotę w/rok na któ­
rego nie mogąc stwierd*ić K o  J m i  
Plotru Zakrzewskie*
"^tystkfch. oskarżonych.

Jan Franczak zwoJmony zostat 7 
więzienia goziz przebywał 
r&l'u skazany na d o ż y w o t n i e ^ - /  
n,e w pierwszej instancji.

n a jąć  w len  sposób cyk l r e fe r a ­
tów  i dyskusyj; na k tóre  będą za ­
praszan i ró w n ie ż  - in n i w y b itn i 
rzeczozn aw cy.

XV sw oim  od czyc ie  p ro f. S tan i­
s ław  G rabsk i p od k reś lił k on iecz­
ność p ia n o w e j a k ty w iza c ji ży c ia  
gosp od arczego  P o lsk i.

B iu ro  p lan ow an ia  pod  k ie ru n ­
k iem  w icem in . P ia seck iego  zna­
nego zw o lenn ika  au tom atycznych  
ham u lców  W estinghousea, i  p rzy  
rządów  „P y r a m "  m a o d eg ra ć  du­
żą ro lę  w  p racach  O Z O N U , s tw a ­
rza ją c  je g c  b a rd z ie j sp recyzow a ­
ny p rogram .

Jak  w iad om o  p ro f. Stanisław* 
Grabski p rzez  p ian ow ą  gospodar­

kę n arodow ą rozu m ie  p ow ięk sze­
nie ob iegu  banknotów , dotychczas 
na tom iast n ie  w ysu w a ł kon kre t­
nych p ro jek tów , zm ierza jących  do 
za ła tw ien ia  sp ra w y  żyd ow sk ie j i 
sp ra w y  h araczu  na rzec?  z a ­
g ra n ic zn ego  kap ita łu .

P ro f .  St. G rabski b y ł n iegd yś  
d zia łaczem  Z w iązku  N a ro  io w o  Lu  
dow ego , m ia ł p og lą d y  dość lib e ra ł

spy  H ow lan d  szczątk i sam olotu  
A m e lii E a rh a rt, ok aza ły  s ię  n ie ­
p ra w d ziw e . W ed łu g  osta tn ich , o- 
f ic ja ln y c h  don ies ień , pochodzą­

cych  od pan cern ika  „C o lo ra d o " 
n ie  p rz e ję to  w c zo ra j żadn ych  sy- ne i  uchodził za  zw o len n ik a  ustro 
gn a łów  ra m o w ych  lo tn ic zk i ani ju  p a rlam en tarn ego , 
te ż  n ie  od k ry to  n igd z ie  szczą tków  S tron n ic tw o  N a ro d ow e  
je j  sam olotu . |g0 się.

Jak  w id ać  O Z O N  d ąży  do naw ią 
zyw an ia  w sp ó łp ra cy  z p oszczego l • 
nym i jedn ostkam i o  n azw iskach  
opozycy jnych , w zg lęd n ie  z drob­
nym 1 grupkam i, u chodzącym i za 
opozycy jn e , ja k  o tym  św iad czy  
od czy t p ro f.  G rabsk iego  i n iedaw ­
na n om in ac ja  p. R u tkow sk iego .

W ą so w icz .
O w yn iku  badań kom is ji n ie  o- 

g łoszon o  żadn ego  kom unikatu .
P r o f .  Szyszko - Bohusza n ie  by­

ło. N ie  doszło za tym  do spotkan ia  
dw óch  a r ty s tó w  sen. Jastrzętx>w - 
sk iego  i  p ro f.  Szyszko B ohusza, 
k tó rzy , ja k  m ów ią , dość zasadn i­
czo ró żn ili 's ię w  ocen ie  a r ty s ty c z ­
nych k w es ty j, zw ią zan ych  ? k ry p ­
tą  w  w*ieży S reb rn ych  D zw on ów * 
T e  ró żn ice  zdań  i  zw ią zan e  z n i­
m i akc je  obu a r ty s tó w  o d eg ra ły  
poaobno p ’*zy pow stan iu  za ta rgu  
pew ną ro lę .

Z A W lA D U M lE ft lE
N in iejszym  zawiadamiam P .T , K a jentelę. że z dn■ 8 lipca  
1937 r .  magazyn, w raz z pracownią ubiorów męskich  
przeniesiono z ulicy M A R S Z A Ł K O W S K IE J  145 —  nu ulicę

Z U K A  W  I i Ę  3 1  ( f r o n l )

Poleca jąc się nadal łaskawym względom Sz. K lijen łe li 
pozostaję z poważaniem

L  C Z A P I Ń S K I
K R A W IE C

Za o s trzo n a  sytuacja pod Pekinem

Grozi wojna ihiói i-jc jońsita
K o n c e n tr a c ja  w o j s k  ja o o ń s k ic łt w  Ch>n?ch

P E K IN ,  10. 7. W o js k a  ja p o ń ­
sk ie z ja w i ły  s ię  pon ow n ie  p rzed  
W a n g p in g  i  o to c zy ły  to  m iasto .

AYładze ch iń sk ie  w  P e k in ie  z a ­
m kn ęły  Dramy m iasta , w zm ocn iły  
s tra że  i z a w ie s iły  kom un ikację  ko 
le jów  ą.

R ów n ocześn ie  ch iń sk ie  depesze 
u rzędow e don ios ły  o s im e j kon- 

O becn ie  ' c e n tra c ji w o jsk  w zd łu ż  w ie lk ie g o  
w y rzek a  , m uru. 10 p oc ią gów  z  w o jsk iem  o- 

puśc ite  M uLden, u d a ją c  s ię  do

T ie n -T s in  2 p oc ią g - p rzek roczy ły  
ju ż  g ra n ic ę .

S Z A N G H A J , 10. 7 P ra sa  dono­
si, że w  zw iązku  z osta tn im i w y ­
padkam i w ład ze  ch iń sk ie  a re sz to ­
w a ły  w  P ek in ie  ponad 200 °sób , 
rzekom o u p ra w ia ją c y ch  s zp iegost 
w o  na k o rzyść  Japon ii. W  T ien - 
T s in ie  a resz tow a n o  20 „szpiegów* 
i a jen tów  ja p oń sk ich ". W iększość  
aresz tow an ych  to C h ińczycy.

O d d z ia ły  ch ińsk ie , roz lokow an e

H i e r a r c h i a
Jednym z zasadniczych zało 

żr i programowych ruchu na­
rodowo radykalnego —  jest 
pojęcie hierarchii, która stać 
się winna podstawą przebudo 
wy ustroju tak politycznego 
jak i społecznego w przyszło­
ści.

Pojęcie to nie jest dostatecz­
nie rozumiane przez społeezeń 
stw*0 . ;

Do utrudnienia go i do za­
mazania jasnej i nicćwuznacz 
nej treści, ja tą  dra nas poje­
cie hierarchii posiada, przyc-zy 
niają się w dużej mierze na»w 
ne zazwyczaj enuncjacje róż­
nych nieproszonych ideolo­
gów, którzy lubią powtarzać 
określenia i słowa zaczerpnie 
te z prugrainu ruchu nurodo- 
w*o radykalnego, często me 
zdając sonie sprawy z ich isto

nojęciem hierarchii oraz ha­
słem przebudowy ustroju wed 
ług hierarchicznych założeń. 

Powtarzanie samego, pozba

ści posiadanych pieniędzy.
Test to hierarchia w  znacze­

niu formalnym.
Rzecz jasna nie naprawia-

wionego ddszego przymiotni- nie tak pojętej hierarchii jest
1« n 1, n I* r r. I - - — — —   — 1 .* '    . T — — 1 —    1 a -aka. bada hierarchii —  musi 
prow*adzić do nieporozumień. 
Wszakże ustrój i system ist­
niejący obecnie, zarówno w* 
dziedzinie politycznej jak i 
społecznej jest systemem o- 
partym niev ątpliwie również 
na hierarchii. Sołtys uzależnio 
ny jest od wójta, wójt od sta­
rosty, starosta od wojewody i 
nńn-stra. Tak samo w  Jziedzi 
nie zagadnień społecznych; 
istnieją normy na których o- 
piera się pewien obowiązują­
cy porządek —  ułożony na 
wzór hierarchicznej drabiny 
Normy te zaś w'yw'odz.ą się z 
ilości posiadanych przez jed-

tnego znaczenia. Tak jest i i  nostJu fiji 8 0 5 lJ-^T 'czyc łi1  a ;Jq

oclem ruchu narodowo rady­
kalnego. 'N ie  zamierzamy na­
prawiać systemu —  uznając 
założenia jego za złe, błędne i 
szkodliwe. Zapewnie, w odnie­
sieniu do drabiny administra­
cyjno ustrojowej, poprawa dzi. 
siejszego szablonu biurokraty­
cznego może dać pewne wyni­
ki. T a m  wszystko niemal za­
leży nie od wartości samej dra 
bint, lecz przede wszystkim 
od wartości ludzi którzy się po 
niej wspinają. Natomiast w* 
dziedzinie ustroju polityczne­
go, wr sensie praw* politycz­
nych narodu, przede wszyst­
kim zaś w dziedzinie ustroju

cząć się musi od samych za­
sad. Zasadą zaś i fundamen­
tem hierarchii istniejącej obe­
cnie —  jest krańcowy materia­
lizm, stanowiący kryterium, 
według któ-ego ułożona jest 
drabina dzisiejszego życia.

Zmiana tej zasady i oparcie 
nowej hierarchii społecznej na 
zdecydowanie idealistycznym 
światopoglądzie będzie prze­
wrotem^ v*strząsem stanuwią- 
cj m najgłębszą rewolucję na- 
rodow*ą.

Rzecz prosta samo głoszenie 
hasła idealizmu jako pewnej 
pięknej teorii, samo wprowa­
dzanie go do słownika polity­
cznego współczesnego życia

dokoł? P ek in u  k on cen tru ją  się w  
oko licach  m iasta . XVobec p rz e rw a  
n ia kom u n ikac ji k o le jo w e j, kon­
cen tra c ja  od b yw a  się b. p o w o li. 
K ilk a  eskadr sam o lo tów  ch iń ­
sk ich  aokonyw  a bez p rz e rw j lo ­
tów  o b se rw a cy jn ych  w zd łu ż  l in i i  
P ek in  —  T ien -T s in . ( A T E ) .

T O K IO , 10. 7. D z ien n ik i Tok ij­
sk ie podk reś la ją , że  os ta tn ie  w y ­
padk i d o w io d ły  z ie j w o li rządu  
nank ińsk iego , k tó iy  n ie  s tosu je  
się do w aru n ków  um ow y w  T a n g - 
ku i n ie l ic z y  s ię  z zo bow ią za n ia ­
m i, p rzy ję tym i w  stosunku dc 

s tr e fy  zd em ilita ry zo w a n e j. 

f Chiny, w ed łu g  tychże d z ien n i­
ków, n ie chcą się  p ogod z ić  z  tym , 
że  ob sza r Chin  pó łn ocn ych  je s t  
s tre fą , w  k tó re j Japon ia  p os iad a  
sp ec ja ln e  i p ra w n ie  za gw a ra n to ­
w an e in teresy . Tym czasem , o d ię b  
ność p o lity c zn o  -  g osp oaa rcza  
Cnin  p ó łn ocn ych  je s t  jed n ym  z  
trzech  „w a ru n k ó w  H ir o ty " ,  k tó re  
p rz y ję te  zosta ły , ja k o  p rogram , 
ró w n ie ż  p rzez  n ow y  rzą d  ks. K o - 
noe. W  tym  kierunku Japon ia  n ie  
m oże iść na żadne ustępstw a, m i­
mo, że  dokłada w sze lk ich  sta rań , 
aby un iknąć ro zsze rzen ia  s ię  kon- 
f lik iu . ,

i l

D e s z c z e  I o r n e
Przewiuywany przebieg pogody do 

w , wieczora dnia 11 b. m.: przeiściowv
p o s ia d a  ju z  s w o je  z n a c z e n ie ,  wzrost zacnmurzenia aż do deszczów

i burz, postępujących od zachodu 
kraju. Temperatura be* większych 
zmian. Najp ierw  słabe potem umiar­
kowane w iatry  P ^ i^ ip ^ u  ,  ja cn M -

i

przetłumaczenie jednak hasła 
tego na codzienny, mało efek-

i M 1 m *  w * * c ię j ,


